
Środa. 
Dnia 9 {21) Grudnia.

Jutro , ŚŚ. F lawiaoa i Zenona

Rok 1853.

Z  Petersburga, 1 (1 3 ) Grudnia.
R e s k r y p t  CESARSKI, 

w ydany do Naczelnika Głównego Morskiego Sztabu  
JEG O  C E S A R S K I E J  MOŚCI, A dm ira ła  Xięcia Men- 

szykowa.
X iążę  A lexandrze  syou SergijuszB. Zwyeięztwo pod 

Sinopą  dowodzi znow u, że N asza flota Czarnomor­
ska, godnie w ypełn ia  swe przeznaczenie. L szczery, 
se rdeczną  radośc ią  polecam w am  oświadczyć w a le ­
cznym  m arynarzom  Naszym, że D zięku ję  1(B “  c^ ’ 
d okonany  dla sławy R ossji i dla h o n o ru  flagi R u- 
skiej. Widzę z zadowoleniem, ze flota /iM Y tfapam ię  
ta  o Czesmie, i że p ra w n u k i  godne s ą  sw ych  p ra

Pozostaje ku  w am  na zawsze n iezm iennie  przychyl-

Na oryg ina le  W łasn ą  JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI r ę k ą  n ap isan o :

»i wdzięcznym”
»MIKOŁAJ.”

S. Petersburg, dnia 29go Listopada 1853 r.

Heroldia Królestwa Polskiego.  Podaje do pow sze­
c h n e j  wiadomości, iż decyzją J O . X ięc ia  N aMIESTNIKA
w Królestwie Polskiem z d. 4 (16) Listopada r. b., w sku­
tek przedstawienia Heroldji Królestwa, szlachectwo 
dziedziczne od przodków udowodnione P. Janowi po 
Adamie Szp akowskiemu, z herbem Lubicz w Króle­
stwie Polskiem urodzonemu, a obecnie w C e s a r s tw ie  
Rossyjskiem  zamieszkałemu, zatwierdzone zostało .—  
W W arszaw ie , dnia 9 (21) Listopada 1853 r.—  Prezes, 
Członek Rady Administracyjnej,  Senator, d. Jenerał- 
Lejtnant, (podp:) Z. K u rn atow sk i.— Naczelny Sekre­
tarz, (podp:) A. Rożyński.

B itwa pod S inopą.
Podaiemv tu poniżej niektóre, więcej szczegółowe 

wiadomości ozwycięztwie odniesieniem przy 
zebrane z opowiadań ustnych: Vice-Admirał N achi­
mow, krążąc u brzegów A m to lji. dojrzał z morza na 
przystani Sinopskiej oddział wojennych okrętów tu- 
reckich. Na drugi dzień straszliwy wicher od W prze-
szkodził mu zbliżyć się do Sinopy. 
prawiony został do Sewastopola parostate . 
bja, z wiadomością, że statki nieprzyjaeiels le znaj
dują się w przystani Sinopskiej.^ .

Po otrzymaniu tej w iadomości,  rozkazano trzem i_u- 
działowym okrętom Paryż, W ielk i XiqiQ Konstanty 
i Trzej św: Kapłani, ruszyć, pod ’flagą Kontr-Ad- 
mirała Nowosilskiego  na potudriik  Sm opy  i po łą ­
czyć się z V ice-A dm ira łem  Nachimowem. Tymcza­
sem V ce-A dm irał Nachimow  z trzem a okrętami i bry­
giem korzystając z p om yś lnego  wiatru d o k o na ł  reko­
nesansu przystani Sinopskiej, iobe jrzra ł  rozłożenie o d ­

działu nieprzyjacielskiego, składającego się z7u  fregat, 
la o  sloopu, 2ch korwet, 2ch statków transportowych 
i 2eh parostatków. Statki te były uszykowane w ł u k  
według kierunku brzegu, z założonemi szpr.ngami, iz­
by przy wszelakim wietrze stanowić jednę lmję. Na 
brzegu, naprzeciw przerw między statkami, usypane 
b y ł y 5 baterji. Z dnia 15go na lflty, przy ą c z y ł s . ę  
z swym oddziałem Kontr-Admirał Nowosilskt.^ Vice- 
Admirał Nachimow, wydał do eskadry rozkaz, iz z p ie r­
wszym wiatrem pomyślnym, Admirał zamierza atako­
wać nieprzyjaciela dwiema kolumnami, z których p ra ­
wą poprowadzi Vice-Admiral Nachimow, wywieszając 
swą fla»ę na okręcie Cesarzowa Marja, za m m  pójdą 
o k rę ty : W ielki X iqżę Konstanty  i Czesma. Lewa ko­
lumna. pod wodzą Kontr-Admirała Nowosilskiego  mia­
ła  się składać z okrętów P aryż, Trzej św: K apłani i 
R ościsław .

D. 18go, przy cichym sprzyjającym wietrze od ONO,
O godzinie lOtej rano, sygnałem Admirała rozkazano 
eskadrze przygotować się do boju i ruszyć na przystań 
Sinopską. Okręty dwóch kolumn pod liselami zaczęły 
zbliżać się do nieprzyjaciela, którego, z powodu panu­
jącej mgły i deszczu, dostrzeżono dopiero w półmilo- 
wem oddaleniu. Yice-Admirał Nachimow, podpłyną­
wszy na odległość 250 sążni ku dwom fregatom nie­
przyjacielskim, z których na jednej dojrzano fhgę Vice- 
Admiralską i za którego rufą  była baterja z 12tu dział, 
zarzucił kotwicę z szpringiem. Okręt P a ryż  s taną ł  je­
dnocześnie na kotwicy; okręty pozostałe, podchodząc, 
zajmowały naznaczone im miejsca w stosownem o  ̂ a 
leniu. Zaledwie okręt Admiralski zapuścił kotwicę, 
kiedy nieprzyjaciel rozpoczął ua nasze okręty strasz iwy 
ogień ze wszystkich swoich statków i baterji. rz 
łv jego uszkadzały szczególniej rangout, ale okręty 
tejże chwili wyciągnęły szpringi, i zaczęły razie n ie­
ustannym celnym ogniem z swych dział nieprzyjacie­
la. Okręt W ielki X ią ię  Konstanty  w niespełna pięć 
minut czasu, zniszczył baterję znajdującą się pod je­
go strzałami; w pobliżu niej fregata nieprzyjaciel­
ska do której strzelał szczególniej z dział bombowych 
pokładu dolnego, wyleciała w powietrze. Wkrótce po­
tem okrot P aryż, bombami wysadził jeszcze jednę fre ­
gatę turecką. Po upływie godziny, w skutku celnych 
strzałów naszych okrętów, ogień meprzyjacielsk. zaczął 
słabnąć- tymczasem na okrętach : Cesarzowa Mar) 
Trzej Ś  w: Kapłani, nieprzyjaciel przebił szpring, lecz 
okręty te miały na łodziach haki z linami, i zaciągnęły
takowe pod strzałami n i e p r z y j a c i e l s k i e m u

W  dwie godziny ogień n i e p r z y j a c i e l s k i  usta]ł pr*wie: 
3 fregaty w tej liczbie Admiralska 74 działowa paliły 
®i| «* awńch i . * * ,  transportowych 
łami i zatopionych, widać było tylko maszty. Turecka  
część miasta paliła się w dwóch miejscach; o godz. 2  /*,
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dmirała, rozkazano zaprzestać bitwy i je- 
, posłano parlamentarza Oficera do miasta 

czeniero miejscowej władzy tu reck ie j, iż jeśli 
lub z brzegu dany będzie choć jeden strzał, wte­

dy X<Trairał zniszczy i spali miasto do szczętu. Oficer ten, 
zabawiwszy blizko godzinę na brzegu, nie m ógł wynaleźć 
nie tylko władz miejscowych, ale nawet żadnego ta rka . 
Rozproszyli się wszyscy po wsiach sąsiednich. (D. n.)

P a r o sta te k  K o lch id a .
20go Października r. b. o w pół do Tej z rana, paro­

statek Kolchida, pod dowództwem Kap: Lejt: K uźm iń­
skiego, podpłynął do przylądka Śgo M ik o ł a ja , z od­
działem złożonym z 224 żołnierzy, przy których znaj­
dowali się: Jenerał-Major Mironom, Kapitan armji Z a ­
w a d zk i, Sztabs-Kapitan Kobylew  z Czarnom orskiego  
Nr 11 bataljonu linjowego, i tegoż bataljonu Prapor- 
szczyk Greków.—  W odległości dwóch lin okrętowych  
od fortecy spostrzeżono, że ta jest zajętą przez Turków. 
Zaledwie będący przy ołowiance ostrzegł, że głębokość 
wynosi 11 stóp, parostatek osiadł niespostrzeżenie na 
m ieliźnie, w odległości pół liny okrętowej od obozu 
nieprzyjacielskiego, na WSW od przylądka Sgo M ik o ­
ł a ja . Wykonano natychmiast rozkaz Kapitana cofnię­
cia się w tył, lecz parostatek nie poruszał się. O w pół 
do 8ej z obozu i fortecy dano ognia; pierwsze kule prze­
latywały mimo, lecz poczęły potem wyrządzać szkody. 
Kapitan widząc, że maszyna nie porusza statku, rozka­
zał Lejtnantowi Baronowi D iste rlo  przerzucić kotwicę 
m ałą, do ciągnienia statku służącą, oraz linę, na szalupę 
kozacką. W 10 minut, mała kotwica była zaciągnię­
ta; połączeni majtkowie i żołnierze usiłowali ściągnąć 
parostatek, lecz ponieważ baterje nieprzyjacielskie nie 
ucichały i dawały ciągle ognia, Kapitan rozkazał rozpo­
cząć bój, i pomimo to że liczba dział w obozie nieprzyja­
cielskim  Znacznie się powiększała, baterja parostatku, 
składająca się zjeduego 68 funto: działa bombowego i 
2ch 12-fun:karronad,działała zeznacznem zniszczeniem. 
Żołnierze z karabinami, z rozkazu Jenerała, byli umie­
szczeni Da bortach pokładu; inni zaś, ze sztucerami, na 
lewym boku okrętu. Tymczasem usiłowania dla ścią- 
gnienia parostatku z mielizny nie ustawały; z rozkazu 
Kapitana wyrzucono węgiel, a dla zmniejszenia cięża­
ru przedniej części parostatku, zaczęto zrębywać fok- 
maszt. Lejtnant Slepanow , wykonywając ten ostatni 
rozkaz, dostał od kuli nieprzyjacielskiej kontuzji w g ło ­
wę. Około w pół do lOej, Kapitan został śmiertelnie ra­
niony odłamem granatu; wtedy Lejtnant Baron D is te r ­
lo , jako starszy z pozostałych Oficerów, objął dowódz­
two nad parostatkiem, rozkazawszy znajdującemu się u 
zgłębnika Praporszczykowi M ałachowi, być przyto­
mnym przy zrąbywaniu fok-tnaszlu, a znajdującemu się 
w prochowni Praporszczykowi S tenstrem ow i, dowo­
dzić baterją. Nie przestając ani na minutę dawać ognia 
z dział i karabinó w, część osady zajętą była ściąganiem  
parostatku z mielizny. Po lOej, udało się nieprzyjacie­
low i obalić flagę tylną, lecz nowy Kapitan parostatku 
nieom ieszkał wywiesić inną, przyczem dostał kontuzję 
od kuli armatniej, i został lekko rauiony w szyję odła­
mem grot-masztu, co jednak nie powstrzymało go ani na

chwilę od wykonywania swych obowiązków.—  (Dokoń­
czenie nastąpi), (z Gaz: Rzą:)_____

Przez Rozporządzenia Kom: Rząd: i W ładz Oddzielnych,-w W y­
dziale Kom: R. S. W. iD ., uwolniony od obowo: Dyrektor Szkoły 
W eterynaryjnej wW arszawie i Assesor W eterynaryjny przy Urzę­
dzie Lekarskim Gub: W arszawskiej, Assesor Kolleg:, Edw: Ostro­
wski, z powodu powołania go na Professora Szkoły W eterynaryj­
nej Charkowskiej.—  W  W ydziale Kom: Rzą: Sprawiedliwości, mia­
nowani: Kancelista Sądu Kryminał: Gub: Radoms:, Ant: Owsiany, 
Rejentem Kaocelarji Okręgu Jędrzejows:; Archiwista Akt dawnych 
Sieradzkich, Jńz: Szaniawski, p. o. Archiwisty Akt dawnych Gub: 
W ar: w Kaliszu, i AplikantKanc: Tr: Cy: w Kaliszu, Jan Semelann, 
p. o. Adjunkta ArchiwumAkt dawnych Gub: W arsz: w Kaliszu.—  
Przeniesiony na własne żądanie: Assesor Sądu Pol: Popr: Wydz: 
Łęczyckiego, Sekretarz Kolleg:, Popławski, na p. o. Assesora Są­
du Pol: Popr: P tu  W arszaws: W ydz: Igo.—  W  Okręgu Naukowym 
W arszawskim, mianowany: Były Nauczyciel niegdy Szkoły Po­
wiatowej w Końskich, Ferd: E rnst, Nauczycielem języka Niemie­
ckiego w Szkole Powiatowej w Łowiczu.—  Uwolniony dla dobra 
służby: Nauczyciel języka Niemieckiego i Łacińskiego w Szkole 
Powiatowej w Łowiczu, Radca Hono:, Stefan Pawełek, od obow: 
Nauczyciela języka Niemieckiego, z pozostawieniem przy obowiąz­
kach Nauczyciela języka Łacińskiego w tejże Szkole.

N a m iestn ik  Królestwa, oświadcza podziękowanie sw o­
je, Członkowi Rady Lekarskiej, Radzcy Koleg: Teodo­
rowi H einrich, za ofiarowanie 50 exemplarzy wyda_ 
nego przez niego dzieła p. t. Z biór w iadom ości chemią 
czno-farm aceutycznychpod w zględem  teo r ji i  p r a k ty ­
ki, na nagrody dla uczniów Szkoły Farmaceutycznej.

Rada Lekasrka, na posiedzeniu swem dnia s/ 2o Gru­
dnia r. b., przyznała Panu Stanisławowi Ł u szczk iew i-  
czow i, stopień Doktora Medycyny.

Jutro, o godz: lOej z rana, w Kościele X X . K apu cy­
nów, odprawione będzie żałobne Nabożeństwo za du­
szę ś. p. Marji z Szupieniewiczów Jordan; na które, po­
zostały Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Zoajomych.

Jutro, w Kościele X X . B ernardynów , o godz: 9 ra­
no, jako w 5tą rocznicę skonu ś.p .F lem ing, b.Urzędnika 
Pocztowego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; na któ­
re, pozostała Żona, Familję, Przyjaciół i Znajomych za­
prasza.

Wczoraj odbyło się pochowanie zwłok ś. p. Włady­
sława Hrabiego Skarbka, w grobie familijnym we wsi 
W yczu łkach . Syn tyle zasłużonego w służbie Rządo­
wej i w piśmiennictwie krajowem Radcy Tajnego Fry­
deryka Hr. Skarbka, zgasł w d. 18 Sierp: r. b. v/W arm -  
brunn  zagranicą, a sprowadzone ciało do kraju, spo­
c z ę ł o  w ziemi którą uświetnili tyle znakomici przodko­
wie jego. Exportował WJX. Leski Proboszcz z P ow ą­
zek, dzieląc ciężki żal Rodziców; Urzędnicy zaś Dyre­
kcji Ubezpieczeń, własnemi rękoma złożyli trumnę do 
grobu.

Ś. p. Ludwika z Cieleckich K leniew ska, Obywatelka, 
przeżywszy lat 64. opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
wczoraj przeniosła się do wieczności. Pozostała Fa- 
milja, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na Nabożeń­
stwo żałobne, pojutrze o godzinie lOtej z rana, w Ko- 
ścjele XX. R eform atów  odbyć się mające; oraz po 
skończouem Nabożeństwie, na exportację zwłok, na 
smetarz Pow ązkow ski.
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. . . .  i > y 7nn«n  z okoliczności kolendy, Pan Baryeki, W ła- 

n  1-2 b in z żalem Rodziny i Przyjaciół, zakończył Zno ul5cy Miodowej, w domu dawniej
doczeLiyswój żywot, w dobrach swoich dziedzicznych sc.ciel i1go, dziś JW . Prezesa Hryniewicza
Obory pod Jeziorną, ś. p. Kacper p otui: Dri YRotował znaczny zapas ubiorków dla dziatwy, tak
tu lic ti , P .n  o b e e e r g i  Oi«- 0 bB.jch i roelieemeb j .k  tylko wymeg.ó mc,™ . ' P»

n i o n ^ a T e r e s s ą  Hrabianką M ieliy* ską ,loatawia liciną j,k"m  pnjjeU i wceoraj Pannt *  Ba-
u  a L  Dzieci i Wnuków, którą skon ten w żałobę p - Katarzyna Córka B andyty , ten tylko moke mieć
“ ° „ t T z , “ “ y | U  t6 2  '*> ” i ' k” ' Zy ł.oki.J T  ĘOCroT !rvobra&en(e kto b j t  świadkiem jej tryumfu.

nt* zostały W Slonczynie  w obec Rodziny' Przyjaci , y ^  /. akcie 4tym, były wień-
wane zostały w * %u d lis zm sk ie g 0  Proboszcza pa- w akcie -gim i pas  ,  wszystkich miejsc

SSsws^K SK
"  i ua’ kronikach oparty, rodowód różnych g8łęZi tC- A I S ' p T M  ? r r - 2r k^ ;

ua budowę Kościom 25. All(jrzei Dąbrowski, rs .5 ; km ętąbyła.
A ^ w  Garbolewscy, ts. I ,  1 N M ^  nad. E Radom ia ) . -  Pan tfermunra, którego obe-
Krasntewskt, rs 1, /  '«»*>* 1 przyrzeczoną nam była, przybył nakomec do na-
X l  Z., po i e«-  >• k • powiększa nowo zało- sieg0 miasta, zaspakajając niecierpliwość widzenia cu-

Liczbę fabryk cukru w ^ za rn ia m kieg 0 t dó|  jeg0 zręczności, o której p ism . W arszaw skie
żona Cukrownia p Powiecie i Okręgu Stani- kim wspominały zapałem. Wiadomość o Je8°FPr *y^y’
Właściciela pochodzących z tej fa- ciu, szybko się rozniosła, i n.etylko m.eszkanccyRa-
s ław ow skm . Cechy H . £  * kwadra- .inmia ale i okoliczni Obywatele zebrali się licznie, by
b r)k i. f “  b J  X  .  « -  5  ? - ,  i t r t r t n i ć  V* »‘M -**■ L-g*.w;4 “ S “? & £ £
k ,  nad kotwicą: A. C„ a « do lo : hole* . tnbU  . m b  « *  „ I ' „ s!jsiuich sloli.

Po znacznie zniżonej cenie!!! XiCgarma Micli^ia n ^  £ u  Ale pan Hermann , oprócz podziwu,
F rubling  w W arszaw ie, przy rogu uhcjf WIbudził tu prawdziwą wdzięczność, albowiem oddając
U r r t i *  » d « d c b o C c  S  korzjSÓ "biednych potow , docbodu z oatatmego

dzieła L n c n z M e .stożyć mogące „a poda- preedatawienia, olar t  p i . l .d .ą  te .  boledc.
IX  dla młodzieży od lal 7 do 14, w ozdobnej opraw ie A nglja  _  z  jł/afty donoszą pod dniem 2 8  z. m ., że
■ip złoconem i i srebruem i w yciskam i na papierze w ell- ^  £  £  przybył do Konstantynopolu.—
now vm  Chińskim, z rycinam i na stal. rytem .; cena zm - A ^  Lord Palmenton  w ystąp ił z gabinetu.
io m  ™rs.3, na l .  Taż X ięgarm a posiada także znaczny * Meni e  kupców  przeprowadziło jedną * w a-
zhiór dzieł dla m łodzieży w ję* y ku polskim  \ niemie- ^ reform w postępow aniu celnem ; od 10 Grudnia,
ckim  tak oprawnych jak nieopraw nych, x iązek  do Na- tkie §jedztwa i processa w rzeczach spornych cel-
bożeństwa, oraz globusy różnej w ielkości. J  0tw art,ch  drzwiach odbywać się  mają. -

w  ivrh dniach w Saskim  Ogrodzie, gałązka bzu, w Hong-Kong, uczony angielski, Morrison, ale
ó™Jeże wydała liście. To lusus naturae  znajduje się  u k  autor znaDj Ch pigułek, ty lk o s in o /o g  (biegły w chtn-
w Redakcji Kur jera . . fzczyznie). (Jour: de St: Pet:.—  N eue Pr: Ztg. n .

i trn słońce wstępuje w znak Koziorożca, i jutro Relaej. . m
pierwszy dzień Zimy- A ustria .— Xżę Fryderyk- Wilhetm Pruski, %‘Trye-

W tvcb dniach nakładem Blumenthala  w Drukarni $tu odpłynął do Neapolu. — Zaprzeczono pogłosce o
Kret.hiowa wyszły Domki na Rybakach, nader zręcznie słabośei Hr; Radeckiego; bawi on w najlepszem zdro-
opisaoe i zebrane ztegoczesnych obrazków przez M. wiu w Medyolanie.—  Dzienniki robią nwag' °  V°k  J
RnstkowskiegoĄ  . „  . t a ry ff ie  c e ln e j .  — O sta tn ie  rozporządzenia ułatwiające

Jutro zwykły Czwartkowy obiad w Resursie Rupie- konknreocj ? piekarską i sprzedaż chleba przywożonego 
ckiej. w którym przyjmą udział i nowo obrani Człon- d(J miastaj dobre zrobiły wrażenie. (Sch.: Atg).

* ° ś !L Kr « o “ « y : m p ó  Mmperjaly.ią ó a j,re  .5 kop: HrTbia Tmo”w al
i * XX listy zastawne ligo okresu, oprócz kuponu, ę.l. z A ng j i  do B ruxe li, H r ą n ^  ^  Relgickie

I X n  V ""iąd ‘”  '  k° P: if p ™ * ią p o g t™ .e ? “.T r ó l  I ^ W
64; wartość kuponu kop. / •
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v?ął na skojarzenie obu gałgzi domii Burbonów. —  
ifScbl: Ztg).

F r a n c ja . P a ryż  l i  G rudnia. —  C e sa rz  oglądał tyl­
k o  bul war S tra sb u rg sk i, ale na ceremooji inauguracji 
Lie znajdował s ię .—  W  B ordeaux, rzeźnicy postano­
w il i  nie dawać, jak to jest zwyczajem, podarunków z no­
w ym  rokiem, swym kuntmanom; obliczyli , że te poda­
runki kosztują ich do 3 0 ,0 0 0  fr.; sum m ę tę oddadzą to- 
ślvarzystwh dobroczynności.—  W P a ry żu  kupcy ska-* 
rżą się na brak ruchu i handlu; mnóstwo bogatych ro­
dzin, nie wróciłó  jeszcze ze wsi, i podobno tej zimy nie
■wróci, co gorsza że bogatych cudzoziemców jest mniej
a to z poWodu niezmiernej drożyzny mieszkań; nawet 
bogaty Lord an g ielsk i, uważa za szaleństwo płacić  
2 0 ,0 0 0  fran: za mieszkanie z meblami, które ddwniej, 
m ia ł za 6  albo 1 0 ,000  fr. —  Do P a ry ża ,  wybiera się 
diputacja fabrykantów, z prośbą, by ce ł ł  protekcyjnych 
więcej nie zniżono; rozeszła się bowiem pogłoska, że 
c łó  towarów bawełnianych, Zostanie zmienione. (Neue 
Pr: Ztg).

H isz p a n ja . —  Odroczenie posiedzeń kortezów dobrze 
przyjętem Zostało przez Publiczność; spodziewają się 
jednak rozwiązania Izb. Królowa oświadczyła Hrabie­
mu SanLuis, że posiada jej zaufanie; a ponieważ działa, 
jak mu sumienie każe, przeto o przyszłość spokojnym  
być może. Zapewniają, ż e  Królowa ofiarowała Hra­
biemu tytuł Xięcia. Gabinet postanowił działać ener­
gicznie. (Schl: Ztg).

W o ło s z c z y z n a .  —  Ministerjum poleciło administra­
cjom okręgów, by r o ln ików zachęcali do korzystania 
Z łagodnej ziniy, oprawien i a  dobrze grun tów ,  i obsia­
nia ich; gdyby zaś któremu brakło ziarna na zasiew, 
administracja ma mu go udzielić.—  Z morza Czarnego  
donoszą, że pomimo wojny, ruch handlowy w tame­
cznych portach wielki; do K onstantynopola , w płynęło  
w  ostatnim tygodniu pierwszej połowy Listopada, 120  
okrętów przeszło, a więcej jak dwa razy tyle w yp łyn ę­
ło .  (I. de St. Peti).

W ł o c h y . —  W edług depeszy z Turynu, z dnia 12  
b. m., wybory dotychczas wiadome tak wypadły: 9 6  
ministerialnych, 9 6  niepewnych, 2 0  opozycji lewej, 9  
prawej, 21 niepewnych. P. Brofe.rrio, Naczelnik lewej 
strony, nigdzie nie został dotąd wybrany; reszta w yb o­
rów chociażby wszystkie opozycyjnie wypadły, nie 
zmieni się większość. —  W R zym ie  spodziewają się,  
ale dopiero po nowym roku, ważnych zmian w gabine­
cie; Kardynał Viala P rela , Nuncjusz ^ W ie d n iu ,  iba 
być powołanym do R zym u, i otrzymać ważny urząd 
w Sekretarjacie stanu. (Schl: Ztg).

S Z A R A D A .
Gdy mężczyzna an p ierw szy  w ybierać  się będzie,
To w szys tek  pewno sta je  w głów nych potrzeb rzędzie; 
Każdy to chętnie przyzna, kto je s t  w  modnym świfccie,
A ty  drugie  nie drugie , nie przekonasz przecie.

(Zeszła Szarada P aletki).

D O N l K S E l i l i .
Znana od la t dawnych Cnkiernia, p rzy  ulicy Senatorskiej, pod 

N ° 497, Jana K adecza, na nadchodzące Ś w ięta , urządziła W V -

W

S T A I A I ^  nadzw yczajną, ja k  żadnego roku, z różnych n a jw y ­
borniejszych C ukierków , M arcepanów-Królewieckich praw dziw ych 
dotychczas w  tak dobrym gatunku w W arszaw ie  nieznanych, w p u - 
dełkacb ozdobnych i rozm aitego fasonu; T ortów  i piramid, T alerzy- 
ków zoW ocaini różnego kalibrn, m arcepanow ych Karm elków w naj- 
leppszych gatunkach, etc. etc. Tamże dostać można Strucli, T o rtów , 
Tacy z Cukierkami i Ciastkam i, w  każdym czasie świe/.e. T ak  s a ­
mo i w  drugiej nowo założonej Cukierni w narożnym domu, p rzy  
Aleach, pod N° 1675, takażsan ia W Y S T A W A  C I T K K Ó W  
urządzona je s t, iw k ażd y n t razie staraniem  W łaściciela będzie,naj- 
um iarkow ańszą ceną zadowolić szanownych Gości swoich.

lif FABRYKA KABAWBli DKIECINiMYCH
GOTTLIBA LASKIEGO, |

p r z y  u licy  S ena torsk ie j w  dom u pod N r  4 6 0 .  ^
j Poleca się P rześw ietnej Publiczności na nadchodzące Ś w ię ta ^  
jBożego N arodzenia, iż ja k  w  poprzednich, tak i w tym  r o k u , | |  

irz v s n o s o h ila  znaczO V  zanas A H  A K IA . na. LALKI*

i

fenia; Furgony kompletne, Kolozercy po 50 kop: srebr:; S ta jn ie^  
l&s Końmi; Karuzele różne; Bębenki; Mosiężne G ospodarstw a, 
^P o rce lan o w e, Blaszane i D rew niane różnej wielkości; N arzę- |g  
^ d z ia  Stolarskie; Fuzje do kapiszonów i inne niniejsze, K ręg ie l-^  
|śn ie ; W olan ty , M enażerje, Polow anie, A rka Noego, D rób ,||j 
^O w czarn ia ; Meble różnej w ielkości w  pudełkach; oraz w ielejg  
^ in n y ch  Zabaw ek, których niepodobna tu w ym ienić; lecz L a sk a -^  
l w a  Publiczność raczy sama przekonać się o istotnem  n a g ro m a -|| 
Rdzeniu tego w szystkiego, co się w  moim Składzie znajduje, a g  
l^cena pomimo zdrożenia m aterja łów , jak  najprzystępniejsza.

' K A P I ^ l k Ł  R sn  2 ,000 , cały  lub częściowo, je s t 
do w ypożyczenia na lsz y  N r hipoteki Domu m urow a­
nego w  W arszaw ie , bez pośrednictw a. Bliższa w iado­
mość w  handlu W'io Kijasa, na Krak:-Krzedm :, obok Ko­

ś c io ła  X X .  K a r m e l i tó w ,  n a  ro g u ,  N r 3 8 5 .  ^
Skład Sukna 1 K ortów  A. L uxenburga w  Zamościu, odebrał 

w  tych dniach z piećwszych fabryk  ta k  krajow ych jako i z Ce­
sa rs tw a , znaczne tran sp o rts  S U K N IA  i K O R T Ó W  naj­
świeższej mody; z czem poleca się Ł askaw ej Publiczności, p oaaj- 
umiarkowaiiszych cenach.

Z powodu w yjazdu, je s t  do sprzedania F O l l -  
T lE ffN łA N I o 6ciu ok taw ach , w  najlepszym stanie 
będący. W iadomość w  Składzie Pap ieru  G iw arto - 

— ws kego na K rak:-Przedm :, w  domu W . G rodzickie­
go N ro 411 .—  Tamże potrzebny j e a tU O ® E ^ I  w  w ieku od 14 
do 16 la t , um iejący czytać i pisać.

W  Składzie M aterjałów  piśmiennych P . W ojczyńskiego, przy 
u licy  W ierzbow ej Nro 6146, złożony został do sprzedania O Ł -  
T A I U E * K ,  bardzo starannie wykończony in tro ligatorską ro ­
bo tą , mogący być pięknym podarunkiem na uadchodzącą gw iazd­
kę. Cena rs. 15.  ̂ _________

Dziś rauo zimna stopni 3. W czoraj w południe zimna stopni 3.
Dziś rauo wysokość w ody na W iśle  stop 3 cali 6.
TEA TR  W IELK I. Ju tro , za rozkazem. Na dochód Ochrony i 

Szkółki Ubogich D zieci: K a ta rzy n a  Córka B a n d y ty . (Panna 
Grisi przedstaw i rolę K a ta rzy n y ).  Cena miejsc zw yczajna.

Donoszę Szano: Publiczności, iz na nadchodzące Ś w ięta  Bożego 
N arodzenia, w ypiekać będę S T H l ' C L K  Maślane, o raz M ątowe 
z anyżkiem , z najpiękniejszej mąki, na fóżue ceny, k tórych sprze­
daż odbyw ać się będzie: w sklepie p rzy  ulicy Długiej pod N r 575 
(naprzeciw  byłego A rsenału); w  sklepie p rzy  ulicy N ow e-M iasto 
pod N r 333, idąc z ulicy F re ta , po lewej stronie; w  sklepie przy 
ulicy Śto-J»ńskiej pod N r 24 , i w sklepie przy ulicy Mostowej pod 
N r 247; w których to miejscach obstalunki rów nież przyjm ują 
się.—  Jan M ak. ____ ____________________

Do dzisiejszego K urjera na W arszaw ę, dołącza się KATALOG 
D Z IEL, z X ięgarui S. O rgelbranda.

DrUkarui K urjera W arsz :____ W olno drukow ać. W arszaw a d. 9 (21) Grudnia 1853 r .—  Cenzor, F. Sobieszczanslji.


